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im J z ień dobry Panie Janie, cóż się Panu śniło?
Nie pamiętam; a mnie się całą noc m arzyło.
Babunia mi się zdaje nie lubi spać wiele,?
W łaśnie też że ju ż  byłam na P radze w Kościele; 
Jak ie  miłe pow ietrze, W oń ślicznie powiewa 
Cała ziemska natura, jakby się uśmiewa;
A Marynia z Anielcią ju ż  kwiatki zbierają,
Co Kwiatki? tak je s t  kwiatki, dziś W ianki puszczają. 
Muszę też ich objaśnić, jak  to postępow ać,
I  jak  z tą  tajem nicą, M ają się zachować..
T o  i to tajemnica? Jan  się tak zadziw ił,..
Może Maryni W ianeczek mniej by usczęśliw ił.
Tego niewiem, odrzekła;— lecz trzeba iść  razem, 
D ziś Panien serce, zmiękczy choćby było głazem, 
D ziś nie jedna zapłacze, druga się rozśm ieszy, 
Jednej W ianek zasmuci, a drugą pocieszy;
Oj dzisiaj będą puszczać, W ianeczków do woli, 
Niechże także i Pan Jan , z nami iść pozwoli;
A jakże z tajem nicą?.. Co się tego zowie,
Marynia na osobności Panu to  opowie;
Zawsze o Panu m yśli, ma jak ieś westchnienia; 
T rochę czas niepozwala, a więc dó widzenia:
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Ciekawa sama jestem , co to  będzie z tego,
Czy też Marynia otrzym a Jasia  kochanego;
Czy W ianeczki popłyną obok siebie razem, - 
Czy Ja ś  będzie dozgonnym Je j wdzięków obrazem;
T ego nie wiem, lecz pójdę Jeb  W ianki zobaczę,
A w ten moment Maryni w szystko wytłom aczę....
Anielce nie powiem, bo jeszcze za młoda,
Rodzice Jch  pomarli! Jakaż wielka szkoda!.. ^
S ześć tysięcy  dukatów, na nich tylko spada, ^
T ak  dla nich przeznaczyła Opiekuńcza Kada;
A co W ioski, Folwarki, co do Inwentarza,
Oj tam nie ma porządku, bez Gospodarza;
I dla tego też Maryni, iść  za mąż potrzeba 
Może im dopomoże O patrzności Nieba;—
Słuchaj B asiu,— gdzie Panny? Panny w Gabinecie,
A  więc dobrze, opowiem o W iankach w sekrecie; 
W chodząc rzecze: Co widzę W ianeczek się w ije,
Czy też macie dość Róży, i czy są  Łilije?
Czy macic Tulipany i N iezapominajki,
Czy macie Chaber zwany co suszą do fajki,
Czy je s t  N iedźwiedzie Ucho, co kosmato yośnie,
Ono zawsze na piaskach, albo gdzie przy sośnie;—
Czy są  także goździki, co po łąkach rosną,
Co ich dzieci zryw ają, ciesząc się radosno;—
Wianki m uszą być m iłe, mieć piękne pozory 
Damy dzisiaj obchodzą, jak  pamiątkę Flory,
A więc tak.— Panny W ianek musi być ubrany;
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Między polnemi kwiatki, Ł ilije , Tulipany,
Przytem  także potrzeba, piękne pączki z Róży 
Otóż taki W ianeczek, tylko Pannom służy.— 
Kawalerski W ianeczek k tóry  wiele znaczy,
Po między inne kw iaty, tak się przeinaczy:
Lilij nie potrzeba ani Tulipana 
A Róża musi też być ju ż  porozpuszczana; (*)
P rzy  tern by była m iłość w uczuciu gorąca, 
Puszczać W ianki na wodę, p rzy zachodzie S łońca;— 
Sw ój z L iliją , a Męzki zaraz puszczaj z R óżą, 
Obaczysz jak ie  szczęście , na ten czas w yw różą;
Ro kiedy Wianek z Wiankiem blisko się popłyną, 
W  ten czas nadziei szczęścia, nigdy nieominą;
A kiedy W ianek płynie daleko od Wianka,
W  ten czas zmienią się chęci lubego Kochanka,*
T o  tak jes t?  rzekła Marynia, Babunia pamięta?... 
Tak je s t  moja Panienko, to je s t  prawda Św ięta.— 
A więcwjuż się czas zbliża, prośm y Jana z sobą, 
Czy powrócim z radością, czy z jak ąś  żałobą?... * 
Mnie serce niespokojnie, żal jak iś  zdejm uje,
Nie wiem, czy iść  czy nie iść, jak ąś  bojaźń czuje; 
Idź Maryniu kochana, W ianki puścić trzeba,
Może Jana przeznaczą, za Męża ci Nieba;—
A tak gdy w szyszcy  razem do mostu przybyli,

' Z niecierpliw ością W ianki na W isłę  puścili;
Co za radość spraw uje W ianek z W iankiem płynie, 
Ach!' droga ma nadzieja, teraz nie zaginie;
Jaś  ma być mężem moim, jakaż radość w  duszy,
Ja  myślę że ma radość w iększą radość wzruszy; 
Lecz w nim je s t niespokojność, jak iś  pom ięszany,
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Zamiast być mu wesołym , to je s t  zadumany;
Niech Babunia łaskaw a będzie, i zapyta?..
W idzę w nim jak o ś ża łość , ale że ukryta;
Chiba jak  powróciemy, powiem przy butelce,
Czy Pan Jan nie kocha się w Pannie Anielce?
I co ta zmiana tw arzy ma u niego znaczyć,
Musi się najrzetelniej z tego w ytłom aczyć;
A gdy więcej znajom ych razem się złączy ło ,
Z wesołemi humory w Komnatę p rzybyło .—
W tern Maryni radość stała nieco pomięszana,
Ciągle oczy obraca na lubego Jana;
Babunia skrętnie Gości z radością przyjm uje, 
Hóżnemi koncepciki Jana zagaduje;
Pan Jan  niechcąc ju ż  dalej, kryć swą. tajemnicę* 
Zmienia w moment sw ą postać, wypogadza licę; 
B zecze,— Oto w szlachetnym zgromadzonym gronie, 
Myślę o wielkich rzeczach, lecz mało o Zonie;. 
Krzyknęli w szyscy  razem, a czy Pan szalon.f?. 
l i la  czego w takim wieku, nie chcieć lubej Zony. 
Zona je s t  Bajskim jabłkiem , je s t  szczęściem człowieka, 
A Pan Jan od M ałżeństwa, jak  widać ucieka;—
Tak,:— uciekam— odpowie: nawet w obce Kraje,
I cóż na to powiecie, jak  się Panom zdaje?
Jakże z Panną M aryanną?.. z zapałem krzyknęli,
I tak zostali sm utni, jak  byli weseli,
Marynia— Anielka— Babunia— pomglały.
Nawet on sam tak stanął, jakby  zadumiały;— 
Przytym  żegna się z niemi opuszcza ich progi 
T u  Marynia jakby  z letargu, woła Jasiu  drogi!... 
O puszczasz mnie?.— O Boże! jakaż wielka zmiana?

http://rcin.org.pl



9 — \
A w tem Jaś  rozczulony pada na kolana.
Mówiąc: daruj N ajdroższa! Nie opuszczę ciebie, 
P rzysięgam .ci na Boga! K tóry mieszka w  Niebie; 
Opuszczę na rok jeden , zwiedzić Palestynę, 
Zwiedzić grób Zbawiciela, S y ry jsk ą  krainę;
W  taką daleką drogę? aż w Tureckie kraje!—
'Gdzie naród barbarzyński i złe obyczaje;
Ach!— Kto tam tylko jedzie , rzadko kto pow róci, 
Tain życie swe postrada, i dom sw ój zasmuci;— 
Nie lękaj się najdroższa! Bóg mnie będzie bronić, 
Od n ieszczęścia i w  domu nie można się schronić;— 
Bóg w szędzie w szystko  w idzi, a kto p rzy  nim stoi, 
Niech się żadnych przypadków  i n ieszczęść nie boi;— 
I tak gdy w szyscy  razem  z Janem  się żegnali, 
Sciskśli go serdecznie z żałości płakali: *
A Marynia z Anielcią pamiątkę zrobili,
Kopiec w ogrodzie sypiąc W ianki zaw iesili;...
W  tem płaczą rozczulone, Marynia Anielka,
Ze ju ż  niepowróci ta najdroższa strata wielka'; 
Może nawet Babnnia z tego zachoruje,
Bo widać zasm uconą i w ciąż desperuje;—
Nie raz widzę j ą ,  nie raz jak  zalana łzami, 
W idziałam m odlącą się dziś przed obrazami;—
Ach Panie! T y  go ra tu j, by m orskie bałwany,
Nie zalały, gdy woli T w ojej je s t  oddany;—
Niech burze nie panują, by jego  żegluga,
Nie była mu przykrością , nie m iła i długa;
Niech zaspokoi chęci, w tej Św iętej podróży,
A O patrzność niech jem u w każdem m iejscu służy;
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By szczęśliw ie pow rócił, w swe rodzinne strony,
By nas cieszył przybyciem, Jasio  ulubiony; •
By poznał praw ą m iłość prawdziwćj kochanki;...
Co mu dowodem będą, niewinności W ianki.—
Boże! Uczyń! niech ten rok najspieszniej przeleci,
A pociesz nas łaskaw ie bo my T w oje dzieci;
A gdy tak rok up łynął, znów W ianki puszczali,'
Lecz jak  padli na wodę razem w m ić jscu  stali,
Nie można tu  odgadnąć przeznaczeń w  momęncie,
Bo W ianki w ir obracał, we swojem odmęcie V
M arynia i Anielka, sk ry tą  radość mieli,
Lecz jedna drugiej, ośw iadczyć nie śmieli,*—
Ale coś ciekawego mały piesek leci,
Babunia w ybiegając, mówi prędzej dzieci;
B óg w y śłu td a ł proźb naszych, Jan  z wojażu w rócił, 
Cieszmyż się teraz wszy scy, choć nas w przód zasmucił 
W  tern zaw oła M arynia,— Jaś  pow rócił m iły!...
I  zaraz łzy  radości, z oczu się puściły .
Pan Jan  s ły sząc  głos Maryni czeka niecierpliw y, 
R zecze do sw ych P rzy jac ió ł, jak iż  ja  szczęśliw y; 
T eraz cieszyć się będziem w Rodzinnym  łonie,
Miło będzie dni pędzić p rzy  najmilszej żonie,
A w tym żona z Anielcią Babunią wpadają,
Jan  zaś w objęcie chwyta w zadumieniu stają;
Łza po licach im rosi, nikt mówić nie może,
W  chwili on się odzywa? Spraw iedliw y Boże 
Śm ierć ju ż  blisko w idziałem , a T y ś mnie ocalił,
Dla tego byin się cieszył, i Cię wiecznie chwalił;
T u  na widok radośny, każdy się rozczulił,
Ł zy z uczuć pochodzące, nie znacznie swe tulił;
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Po tym w szyscy z radością , razem zawołali.
By na dozgonny m iłość ręce swe podali;...
Tak więc praw dziw ą m iłość, Pan Bóg wynadgradza, 
W przódy w ziemski, a potem w Niebieski Raj wsadza; 
Niech każdy idzie wzorem, ze czcigodnym Janem ,
A będzie swego szczęścia, w całym życia  Panem; 
Wam panny także życzę Marynię naśladow ać,
Aby cnotliwe życie do śmierci zachować;...
A kto odwiedza W ianki patrzy  się na dziwy,

; Niech znów  za rok tu  będzie, zostanie szczęśliw y; 
Bo n ie je d e n  W ianeezek puszczony się k ręci, 
Niechże ten drukowany, zostanie w pamięci.—

O  Niezapominajki znaczą przysięgę,
Łilija niewinność.— Tulipan skromność.—
Chaber kwiat niebieski, młodość.—
Niedźwiedzie ucho co żółto kwitnie ma liść kosmaty, 
bogactwo i zazdrość.—
Róża w pączkach, miłość.— Róża rozpuszczona stałość*— 
Goździki polowe czyli smułka zwane Cierpliwość-
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